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Or.0063-5-11/05
Protokół nr 10/05
z posiedzenia Komisji Edukacji, Kultury i Sportu odbytego w dniu 19.12.2005r. w godz. 1200 – 1340. 
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p. Józef Kołak 

- przewodniczący

2) p. Piotr Eichler 

- zastępca przewodniczącego

3) p. Anna Prądzyńska

4) p. Józef Skiba

5) p. Bogdan Kuffel

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) p. Edward Pietrzyk 


- Z-ca Burmistrza Miasta Chojnice
2) p. Tomasz Klemann
 

- Prezes Miejskich Wodociągów Sp. z o.o.

3) p. Krystyna Perszewska 

- Skarbnik Miasta Chojnice
4) p. Janusz Ziarno 


- Dyrektor Wydz. WE
5) p. Zbigniew Buława 

- Inspektor Urzędu Miejskiego w Chojnicach

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji p. Józef Kołak, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Omówienie budżetu oświaty, kultury i sportu,

2) Omówienie materiału sesyjnego,

3) Sprawy bieżące,

który został przyjęty – 5 za – jednogłośnie. 

Ad.1.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na 2006r. 

· p.Perszewska – jeśli chodzi o budżet roku 2006, to należy go jeszcze zmienić w taki sposób, że w Szkole Podstawowej nr 5 nie będzie wykonana wymiana okien, która miała być w tym roku zrobiona. W związku z tym, żeby pani dyrektor mogła działać trzeba do budżetu na 2006r. wprowadzić ten wydatek. Jest to kwota 296 tys. zł brutto i nastąpi to poprzez zwiększenie wydatków tej szkoły i zwiększenie dochodów w pozycji dochody, w podatku dochodowym od osób fizycznych. Poza tym, zmniejszone będą dochody i wydatki na prowadzenie rejestru wyborców, ponieważ otrzymaliśmy korektę o 200 zł i zostaną wprowadzone do budżetu piezometry. My w tym roku mieliśmy zakup piezometrów i zamontowanie ich na wysypisku odpadów komunalnych. Ponieważ myśmy już mieli dwa przetargi i z przetargów kwoty wychodzą dużo wyższe my w tej chwili tego nie zrobimy i musimy to zrobić w roku przyszłym. W związku z tym jak gdyby to zadanie przechodzi na rok przyszły, ale tam jest pożyczka 40 tys. zł i to muszę wtedy zaplanować na rok 2006 i 10 tys. zł musimy dołożyć z własnych środków i to by były środki z Gminnego Funduszu Ochrony Środowiska. I w tym wykazie zadań inwestycyjnych, w tej dolnej tabeli, gdzie są wydatki i właśnie z Gminnego Funduszu Ochrony Środowiska, i tam ta instalacja piezometrów będzie wprowadzona. Ponadto w ośrodku przeciwdziałania alkoholizmowi zostanie wyodrębniony rozdział – zwalczanie narkomanii, na kwotę 42.624 zł. Taki nowy rozdział musi być tam wprowadzony poprzez zmniejszenie wydatków na przeciwdziałanie alkoholizmowi. 

· p.Eichler – ja mam propozycję, jak chodzi o zmianę w projekcie budżetu na 2006r. Jakoby wniosek stawiam. Mianowicie na str. 30. w projekcie budżetu „Dochody i wydatki związane z realizacją zadań na podstawie porozumień w 2006r. jest pozycja ostatnia – porozumienie z Gminą Chojnice: „Dofinansowanie kosztów organizacji widowiska inscenizacji szarży ułanów pod Krojantami”. Już wcześniej sygnalizowałem, że powinna nastąpić zmiana w wysokości tych wydatków. W tej chwili, po rozmowie z przewodniczącym Komisji Budżetu już wiem, że w ogóle ten temat nie został podjęty i nie dokonano żadnych zmian. Finansowanie na poziomie 5 tys. zł odbywa się od 3 lat, od kiedy jest organizowana impreza w Krojantach. W tym roku – 2006 jest jeszcze zmniejszona kwota. Natomiast impreza rozrasta się w bardzo dynamiczny sposób. Dotyczy ona mieszkańców miasta również. Poza tym, ilość osób, które przybywają z zewnątrz też jest dosyć duża. W imprezie, od strony gospodarczej, biorą udział podmioty z miasta i rozwój tej imprezy ze wszech miar jest dla miasta korzystny. W związku z tym uważam, że udział miasta w finansowaniu tej imprezy powinien wzrosnąć z korzyścią dla tej imprezy i w związku z tym stawiam wniosek, aby z wydatków na str. 16., to jest dz. 921, w rozdz. 92105, tam gdzie mamy dotacje, to jest w kulturze oraz w dz. 926, również ostatnia pozycja, w dotacjach – dokonać przesunięć i stawiam wniosek, żeby przesunąć z dz. 921 z dotacji 800 zł, czyli byłaby tam kwota 96.200 zł pozostałaby. Natomiast w dz. 926 przesunąć 3.900 zł i pozostałoby 430.000 zł. Skąd takie cyfry? przeliczyłem, że przesunięcie 3.900 zł z dotacji sportowych i 800 zł z dotacji kulturalnych stanowi 0,9% tych kwot, żeby proporcjonalnie, a wiąże się to również ze sprawami związanymi z kulturą i po części z rekreacją. Czyli proponowałbym 800 zł z dz. 921 „dotacje” i byłoby 96.200 zł i dołożyć do porozumień z Gminą.

· p.Perszewska – a te porozumienia są w tych 97.000 zł, które chce Pan obciąć. 

· p.Eichler – czyli zwiększyć ten dz. 921 „dotacje” o 3.900 zł z dz. 926 „dotacje”, a na str. 30 zapisać w takim razie w tym zadaniu „Dofinansowanie kosztów organizacji widowiska inscenizacji szarży ułanów pod Krojantami” kwotę 7.900 zł. 

· p.Prądzyńska – ja jestem przeciwna, aby zabierać ze sportu jakieś środki. Na sport jest i tak mało środków.

· p.Eichler – tak, ale to jest stosunkowo nieduża kwota, a tu korzyści, jakie my osiągamy, zaczynają być coraz większe. No, jeżeli bierze udział 10 tys. w imprezie tegorocznej, to odsetek spory to są mieszkańcy miasta.

· p.Kołak – czy nie jest może zasadne poszukać tych pieniędzy w środkach kultury?

· p.Eichler – to i tak jest ten dział, a po drugie on jest zdecydowanie niższy kwotowo, a to jest dokładnie 0,89%. 

· p.Kołak – tylko patrząc na ilość stowarzyszeń, które uczestniczą w kulturze?

· p.Eichler – ja biorę pod uwagę to, co zakładaliśmy wcześniej – ilość środków potrzebna w związku z planowanymi wnioskami, a już wiemy, że cześć wniosków o dotację na teraz została odrzucona, a wszystkie jeszcze nie zostały sprawdzone, więc będą następne, które zwolnią nam środki. 

· p.Prądzyńska – ze sportu nam nie zwolnią. 

· p.Eichler – ale jak przerzucimy, to pop prostu nie wykorzysta się tego, co przerzucone. Więc ja się będę upierał, że ze sportu, bo sport i tak ma dużo. Kultura ma mniej. Tu są bardzo duże środki i powiedzmy sobie, że większość tych środków idzie do dwóch podmiotów. W związku z tym ja się upieram, żeby stąd przenieść do kultury. Nie jest to wielka kwota. Natomiast tej imprezie na pewno pomoże. 

· p.Kołak – ja nie przeczę, że nie pomoże. Natomiast generalnie może taki wniosek, że zwiększyć o kwotę 3 tys. zł?

· p.Eichler – ale zasada jest zawsze taka, że powinniśmy wskazać źródło pochodzenia tych środków. Natomiast ta kwota aż tak bardzo sportu nam nie uszczupli.

· p.Kołak – ale docelowo to są już zmiany jakby w strukturze środków przeznaczonych na sport i na kulturę. 

· p.Eichler – ale wydatki na sport są bardzo duże i cały czas mam obiekcję do tego, czy one powinny być takie duże. To raz, a poza tym twierdzę, że są i tak bardzo duże i jakieś źródło finansowania należy wskazać i ja wskazuję takie źródło. Bo jeżeli jeszcze miałbym zabierać z tych małych środków, przecież to są środki więcej niż czterokrotnie mniejsze (w kulturze) niż w dotacjach sportowych.

· p.Kołak – ale załóżmy na ile stowarzyszeń przypadają te dotacje, jaki obejmują jak gdyby zakres oddziaływania. Natomiast tu na ile stowarzyszeń ta kwota przypada.

· p.Eichler – dlatego ja proponuję z tej kwoty nawet mniej niż 1% zdjąć.

· p.Kołak – w wartościach bezwzględnych jest to niedużo, ale…

· p.Eichler – no, w wartościach bezwzględnych naprawdę to jest niedużo.

· p.Kołak – czy p. Perszewska jest w stanie na chwilę obecną powiedzieć, czy dotacje tegoroczne w dziedzinie sportu i kultury zostały wykorzystane w 100%? Czy jest pewna kwota, rezerwa, która nie będzie wykorzystana i przejdzie na przyszły rok, jako środki niewykorzystane?

· p.Perszewska – z tego co ja wiem, to chyba wszystkie środki zostały podzielone, a jeżeli coś zostanie, to ktoś będzie musiał zwrócić dotację. To jest inna sprawa. 

· p.Kołak – to będzie dopiero wiadomo w styczniu.

· p.Perszewska – bo to były dwa konkursy i wszystko zostało podzielone. 

Członkowie Komisji głosowali na stępujący wniosek:

W planie wydatków budżetowych na 2006r. zwiększyć dz. 921 rozdz. 92105 w pozycji „dotacje” o kwotę 3.900 zł pochodzącą ze zmniejszenia środków w dz. 926 rozdz. 92605 pozycji „dotacje” o tą kwotę. Przesunięta kwota ma być przeznaczona na zwiększenie dotacji do zadania pn.: „Dofinansowania kosztów organizacji widowiska inscenizacji szarży ułanów pod Krojantami” do kwoty 7.900 zł.
/1 za, 1 przeciwny, 1 wstrzymujący/
wniosek nie został podjęty
· p.Kołak – poprosił p. Ziarno o przedstawienie projektu budżetu szkół i przedszkoli na 2006r.
· p.Ziarno – my będziemy robili budżet w podziale na szkoły i przedszkola dopiero, jak będziemy mieli wykonanie za 2005r. i to z początkiem stycznia. Na razie mamy kwoty bardzo ogólne i jak widać w tym projekcie budżetu nie jest to rozbite na poszczególne szkoły. To jest ogólna kwota wszystkich wydatków i temat wróci. Tak, że dzisiaj ja nic więcej nie powiem, bo nie ma sensu rozpoczynania dyskusji póki nie mamy tego szczegółowego wykonania.
· p.Kołak – w takim razie prosiłbym o przypomnienie ogólnych założeń, wskaźników i subwencji przyjętych do projektu budżetu na 2006r.

· p.Ziarno – jeżeli chodzi o szkoły, to myśmy przewidywali wydatki 18.838.402 zł. To były przewidywane. Nie wiem jakie one będą rzeczywiście. Natomiast budżet na 2006r. – 20.922.000 zł. Czyli, gdyby porównywać to procentowo, to by wynosiły 12%. Subwencja 16.518.448 zł w 2005r., a w 2006r. – 18.416.180 zł, czyli wskaźnik 1,114. Czyli dosyć dobra subwencja. Jeśli chodzi o przedszkola, to wykonanie za 2005r. prawdopodobnie wyniesie 3.858.269 zł. Natomiast na 2006r. planuje się 4.180.080 zł, czyli tutaj jest wskaźnik 1,083. Poza tym mamy dodatkowe rzeczy, o których też wspominałem, a mianowicie dofinansowanie pracodawcy, nauka zawodu i tutaj mamy 290.000 zł. Mamy dodatkową pozycję taką jak dowóz uczniów – 22.000 zł. To wszystko, jeżeli chodzi o takie ogólne kwoty. Natomiast szczegółowe kwoty będą rozpatrywane w styczniu. 
Stypendia też już mamy podzielone.

· p.Kołak – jaka jest kwota na stypendia?
· p.Ziarno – w pierwszej turze poszło 149.040 zł, w drugiej turze 106.025 zł i dołożono nam jeszcze 110.294 zł. Razem to jest ponad 350 tys. zł w ciągu roku. W pierwszej turze podzieliliśmy na 1.104 wnioski x 135 zł jedno stypendium. Natomiast w drugiej turze 844 w zależności od dochodów, jak wskazywał regulamin. Tam były trzy grupy zależne od dochodów. Na zasiłek szkolny wpłynął tylko jeden wniosek i ten zasiłek wyniósł 280 zł. Ale na tą formę nie ma aż takiego zainteresowania, jak na stypendia. 
· p.Kołak – poprosił p. Buławę o porównanie budżetu roku 2005 i 2006 w dziedzinie kultury i sportu. 
· p.Buława – budżet na 2006r. jest na porównywalnym poziomie, jak budżet ubiegłoroczny, poza niewielkimi kwotami. Tam chyba trochę ponad 3 tys. zł jest różnicy od strony sportu na dotację, a tak w zasadzie wszystko pozostaje na ubiegłorocznym poziomie. 
· p.Kołak – natomiast mamy jeszcze w wydatkach, w ramach współpracy z innymi samorządami „Dofinansowania kosztów organizacji widowiska inscenizacji szarży ułanów pod Krojantami” oraz „Dofinansowanie VIII Przeglądu Piosenki Żeglarskiej” i to jest kwota w pierwszym przypadku 4.000 zł, a w drugim przypadku 7.000 zł. I teraz, patrząc na koszty ogólne, jak można je porównywać? Czy ma Pan informację ogólnych kosztów tych dwóch imprez?
· p.Buława – przegląd piosenki żeglarskiej to ok. 45 tys. zł, natomiast impreza w Krojantach ok. 50 tys. zł. 
· p.Kołak – jeżeli te koszty ogólne są porównywalne, to były tutaj takie sugestie i był sformułowany pewien wniosek, żeby te kwoty co najmniej również były porównywalne w dotacji ze strony naszej gminy. Czyli sugestia byłaby tego typu, żeby również impreza w Krojantach miała poziom dotacji co najmniej 7 tys. zł. Czyli zwiększenie o co najmniej 3 tys. zł. Czy są jakieś przeszkody w tej sprawie?
· p.Buława – przyjęliśmy tu pewien taki constans, akurat 4 tys. zł i 7 tys. zł. Nie wiem. No, Państwo macie tutaj możliwości. Z punktu naszej działalności, to nam w zasadzie zależy, żeby jak najmniej wydać na zewnątrz, bo to jest na zasadzie porozumienia międzygminnego. No, można na terenie działalności innej gminy przeznaczyć środki finansowe, ale to Państwo radni możecie wprowadzić o zwiększenie. 
· p.Eichler – co się mieści w dz. 921 w pozycji „pozostałe wydatki”?
· p.Buława – to są m.in. imprezę nasze własne, jak choćby „Noc Poetów”, „Dni Chojnic” i inne. Ponadto są wydawnictwa, które miasto zakupuje na bieżący użytek, jak foldery itd. i dodatkowe rzeczy, które wynikają w trakcie roku. 

· p.Kołak – to można by z tych „pozostałych wydatków” 3 tys. zł przenieść do pozycji „dotacje” z przeznaczeniem na zadanie pn.: „Dofinansowania kosztów organizacji widowiska inscenizacji szarży ułanów pod Krojantami”. 
· p.Buława – o właśnie. Można tak zrobić. 

Członkowie Komisji podjęli następujący wniosek: 

Komisja Edukacji, Kultury i Sportu wnioskuje, aby w planie wydatków budżetu na 2006r., z działu 921 rozdziału 92105 tiret pierwszy „pozostałe wydatki” przesunąć kwotę 3.000 zł do działu 921 rozdziału 92105 tiret drugi „dotacje” z przeznaczeniem na zwiększenie do 7.000 zł kwoty planowanej na „Dofinansowanie kosztów organizacji widowiska inscenizacji szarży ułanów pod Krojantami”. 

/3 za – jednogłośnie/

Ad.2.

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia regulaminu dostarczania wody 
i odprowadzania ścieków na terenie miasta Chojnice przez Miejskie Wodociągi Spółkę z o.o. w Chojnicach,
· projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na 2006r.,
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2005r.

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie nadania imienia „Jana Pawła II” Gimnazjum Nr 1 w Chojnicach.

/3 za – jednogłośnie/

Projekt uchwały w sprawie Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na 2006r.

/3 za – jednogłośnie/

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie ustalenia organizacji oraz zasad ponoszenia odpłatności w Środowiskowym Domu Samopomocy w Chojnicach,
· projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XXVIII/266/04 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 20 grudnia 2004r. w sprawie określenia inkasentów podatku od posiadania psów i wysokości wynagrodzenia za inkaso,
· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu.

Ad.3.

· p.Kołak – zapytał ile wniosków o dotację wpłynęło do zespołu opiniującego i na jakim etapie są prace związane z rozstrzygnięciem konkursu o dotację dla organizacji pozarządowych?
· p.Pietrzyk – ja mogę użyć sformułowania, że jest kilkadziesiąt wniosków na te działania. pod koniec posiedzenia Komisji p. Buława dostarczy takie sprawozdanie ilościowe, w którym działaniu ile wniosków wpłynęło. Dzisiaj odbyło się pierwsze spotkanie zespołu i ograniczyliśmy się do pierwszego etapu, czyli sprawdzenia wniosków od względem formalno-prawnym. To jest przejrzenie całej masy dokumentów. Założenie jest takie, chciałbym, żeby pierwsze umowy ze stowarzyszeniami, które prowadzą działalność już od początku roku, podpisać jak najszybciej, najpóźniej do 15 stycznia. Pozostałe, jeżeli są to przedsięwzięcia na kwiecień, maj, czy też marzec mogą być podpisane w terminie późniejszym. Ja wiem, że zabiera dużo czasu przygotowanie umowy, dlatego po zakończeniu prac zespołu opiniującego najpierw dla tych organizacji, które środki potrzebują od zaraz. Może być tak, że tylko cześć wniosków zostanie rozpatrzona pozytywnie, po tej weryfikacji formalno-prawnej i zostanie nam dużo pieniędzy, że będziemy musieli zastanowić się nad możliwością rozpisania następnego konkursu. 
· p.Eichler – dotarły do mnie wiadomości, że na kolejna turę, bo tak żeśmy ustalali, została przewidziana bardzo mała kwota, bo tylko ok. 10% tego co jest. Uważam, że to jest błąd i być może ta sytuacja, która tutaj jest, spowoduje, że odrzucenie części wniosków, rozstrzygnięcie tych, które spełniają wymogi formalne spowoduje zwiększenie tej puli. Ale uważam, że od początku był to błąd i nie można robić w ten sposób, że ustalamy sztywno granice 10%. Myślę, że ten zapas powinien być większy i w ogóle w bardziej elastyczny sposób należałoby podejść do samej koncepcji przeznaczenia środków budżetowych na rozpatrywanie tych wniosków. Może powinno być w ten sposób, że my mamy do dyspozycji całą pulę, zakładamy sobie pewną rezerwę, ale nie robimy w ten sposób, że od razu na pierwszy rzut przeznaczamy gro środków, a nie przewidujemy tego, że mogą się pojawić projekty w ciągu roku nawet.
· p.Pietrzyk – myśmy ten temat omawiali, dyskutowali na jednym z posiedzeń zespołu i też były różne opcje, nawet 50% na 50%, 70% do 30% itp., ale wyszliśmy z założenia, że gro pieniędzy biorą stowarzyszenia, które prowadzą działalność całoroczną, szczególnie chodzi tutaj o szkolenie dzieci i młodzieży w sensie sportowym i chcieliśmy, żeby stowarzyszenie miało pełną pulę pieniędzy na rok, bo wtedy można łatwiej zaplanować sobie wszystkie działania. Natomiast ta rezerwa pozostawiona miała być właśnie na tego typu sytuacje – pojawia nam się jakaś bardzo ciekawa inicjatywa i wtedy dopiero to uruchamiamy. Natomiast da się przewidzieć, bo każde stowarzyszenie ma jakiś program pracy, czy harmonogram pracy na rok następny, da się przewidzieć to, co będzie stowarzyszenie robiło w danym roku i stąd nie chcieliśmy też sytuacji takiej, że ogłaszamy konkurs w czerwcu, stowarzyszenie chciało w lipcu coś zrobić, ale przygotowuje się do tego wcześniej i załóżmy: jest kwiecień, oni nie wiedzą, czy dostaną coś, czy nie, robimy, czy nie robimy? Stąd ta większa pula na ten pierwszy rzut.
· p.Eichler – zgoda i jeszcze jedna rzecz tutaj. Uważam, że nie powinno być w ten sposób, że decydujemy się na jak gdyby dwa rzuty omawiania wniosków. Owszem należy dyscyplinować tych, którzy aplikują, ale mogą być również sytuacje, których się nie dało przewidzieć w terminie składania aplikacji. Czy nie można by było wprowadzić również w uzasadnionych przypadkach tzw. doraźny tryb pracy komisji, jeżeli pojawi się aplikacja taka, która w ogóle wcześniej nie mogła „ujrzeć światła dziennego” i składają w kwietniu, potrzebują od maja środki, dostaliby te środki, ale rozpatrywane jest w czerwcu.
· p.Pietrzyk – oczywiście procedura zawsze musi być taka sama. Czyli ogłoszenie w mediach itp.

· p.Eichler – zgoda, ale, czy nie można tego jakoś uelastycznić? Nie twierdzę, że pojawią się masowo tego typu sytuacje, ale możemy zakładać, że a nuż będzie ciekawa impreza.

· p.Pietrzyk – o ile pamiętam, to sztywno nie określali, kiedy będzie druga tura.

· p.Eichler – tak, ale stwierdzamy, że dzielimy na tury.

· p.Prądzyńska – umowy powinny być podpisane. Są cykliczne imprezy w trakcie roku i z takim tokiem myślenia tylko tam trochę tych środków zostało na te imprezy, które tam się mogą pojawić. 

· p.Eichler – ja mówię o sytuacji takiej, że wychodzi podmiot, który nawet nie był brany pod uwagę. Żeby była to elastyczność pracy o tyle, że on składa powiedzmy w kwietniu, pieniądze potrzebuje na maj, bo wymyślił jakiś tam fajny projekt i to by przeszło, ale ponieważ mamy tą dwuturowość jak gdyby, to dopiero w czerwcu jest planowane ogłoszenie jakichkolwiek dalszych przetargów. 
· p.Pietrzyk – no, gdyby pojawił się rzeczywiście pomysł przewspaniałej imprezy i ktoś by zabiegał o pieniądze, to są dwie możliwości, albo miasto może w tej sytuacji kupić od kogoś usługę, bo też jest taka możliwość, albo zdecyduje się wesprzeć to działanie poprzez konkurs grantowy. 
· p.Kuffel – w momencie, kiedy obchodziliśmy klęskę, za co posypały się gromy m.in. na moją głowę, z okazji bitwy pod Chojnicami, w przyszłym roku mamy zwycięstwo – 540. rocznicę bitwy pod Chojnicami. Była dyskusja, że skoro komasujemy imprezy w pierwszej dekadzie lipca, bo są te sprawy związane z Emsdetten, to przesuniemy tą imprezę na to sympozjum naukowe. I teraz mam pytanie: Stowarzyszenie „Pomerania” wspólnie z ChTPN-em startuje w grancie. Staraliśmy się bardzo, żeby ten wniosek był złożony prawidłowo i dobrze. Tam są trzy elementy: jest sympozjum naukowe, poszły już zaproszenia do naukowców, jest oczywiście kwestia wydania publikacji z tego sympozjum i jest koncert. I teraz mam pytanie, co będzie, gdy nie znajdzie wniosek uznania w oczach komisji i przepadnie? Co wtedy? A nie przeniesiemy rocznicy bitwy na inny rok, a jest to okrągła i warto by to było oczywiście zrobić. Tym bardziej, że nawet była próba inscenizacji typu światło i dźwięk na bazie tych środków, które są we wniosku, żeby to zrobić w Fosie Miejskiej, to byłoby bardzo łatwo i prosty.
· p.Pietrzyk – trochę Pan radny stawia mnie w trudnej sytuacji, ponieważ, jeżeli załóżmy: impreza światło i dźwięk, na to nie ma pieniędzy, bo w konkursie grantowym to przepadło, a radny i Rada uznała, że jest to tak fajna impreza, że musimy to zrobić, to ja po prostu nie robię nic innego, jak tylko od firmy, która tą imprezę realizuje, kupuję usługi. 
· p.Kuffel – tym bardziej, że stowarzyszenia (jedno i drugie) wykazały przed dwoma laty, że się sympozjum odbyło, że było potrzebne, że turniej rycerski był, miał frekwencję i publikacja się ukazała, a więc się sprawdziły te stowarzyszenia, obydwa i „Pomerania” i ChTPN.
To już padło wielokrotnie – wiele takich ofert, które są złożone, to główną w nich pozycją jest pensja trenerów i w tym momencie jest to budowanie pewnych działań pod siebie. Tego nie rozumiem? Bo ja rozumiem, że to trzeba opłacić, tylko, że to nie może być „lwią częścią” środków, które są w tej ofercie. No, ja rozumiem, że to musimy robić, bo to wyciągamy tych młodych ludzi z ulic i to są dobrze wydane pieniądze, tylko tworzą te różne imprezy trenerzy po to, żeby mieć kasę. Taka jest prawda.
· p.Pietrzyk – tylko w jaki sposób uhonorować, zapłacić tym trenerom za tą pracę? Stowarzyszenie nie ma środków własnych.
· p.Kuffel – a gdzie jest taka działalność społeczna?

· p.Pietrzyk – to wracamy do przykładu, który ja wielokrotnie podawałem w rozmowie z burmistrzem Emsdetten, kiedy zapytałem: a ile pieniędzy daje na szkolenie młodzieży w piłce nożnej? A on mówi, że nic. Jak to nic? Opłaca salę, daje autobus. Ja mówię: no dobrze, a trenerów? Nie, to prowadzi klub w ramach własnej działalności. I tak to wygląda.
· p.Skiba – to by było bardzo proste – opłacać salę, opłacać transport, opłacać jeszcze inne rzeczy, to żaden klub by już więcej do nas po pieniądze nie przyszedł, bo by im to starczyło. 

· p.Pietrzyk – nie, bo „lwia część” tych pieniędzy rzeczywiście idzie na sprawy osobowe. 

· p.Skiba – ale ani złotówka nie idzie na transport, ani złotówka nie idzie na inne rzeczy.

· p.Pietrzyk – idzie na sędziów, na transport.

· p.Kuffel – może w ten sposób zrobić, że skoro w tej chwili w szkole jest więcej godzin wychowania fizycznego, to niech ta jedna godzina tych zajęć, a to państwo płaci, a nie mamy co z nimi robić, bo przecież nie ma sal w szkołach i niech tą godziną zawłaszczą trenerzy.

· p.Eichler – tu jest inny problem. Czwarta godzina wychowania fizycznego nie jest przeznaczona na SKS-y. powinna być w arkuszu organizacyjnym, jako zajęcia dydaktyczne. Jest ona w ramach siatki godzin dydaktycznych. 
· p.Kołak – odnośnie wynagrodzenia. Chciałbym nadmienić, że na przykładzie „Chojniczanki” i innych klubów to wynagrodzenie kształtuje się na poziomie do 30% - 40%, natomiast transport to jest ok. 30% - 40% i pozostałe kwoty dotyczą sędziów, opieki medycznej i zakupu sprzętu. I teraz, jeżeli trener otrzymuje brutto 400 zł i on ma 3 razy w tygodniu trening, wyjeżdża na mecz w sobotę bądź w niedzielę, wyjeżdża o ósmej, wraca po dziesięciu godzinach, czyli tu jest tych akcentów społecznych tak dużo, że naprawdę te 400 zł brutto nie rekompensuje mu. W przypadku nauczycieli obowiązują inne taryfy. 
· p.Kuffel – ja nie neguję, tylko mówię, że są niektóre przypadki, że trener wymyśla imprezę tylko po to, żeby w tej imprezie, bo ja nie mówię o szkoleniu, co jest permanentnie całoroczne, to jest co innego, ale, że wymyśla ktoś imprezę, gdzie właśnie gro środków idzie na jego wynagrodzenie. 
· p.Pietrzyk – chciałbym jeszcze powiedzieć, że byłem na zgromadzeniu wspólników spółki Promocja Regionu Chojnickiego. Przyjęto program działania spółki na rok 2006. Bardzo bogaty, bardzo ciekawy program, szereg nowych inicjatyw. Wspólnicy zaakceptowali działalność spółki w roku 2005. Wszyscy wspólnicy wyrazili zgodę na podniesienie wkładu o 10%. Czyli w przypadku miasta Chojnice było 80 tys. zł, a będzie 88 tys. zł. Starostwo natomiast płaciło 92 tys. zł i będzie płaciło o 9,2 tys. zł więcej.
· p.Kołak – natomiast, odnośnie jeszcze nowych pracowników w Wydziale Integracji Europejskiej.
· p.Pietrzyk – króciutko tylko powiem, że ta pani, która jest, to jest od 1 grudnia i w tej chwili wchodzi w tok pracy wydziału. Zajmuje się głównie promocją inwestycji unijnych. Natomiast druga pani zaczyna od 1 stycznia. W tej chwili już jest gotowe stanowisko pracy. Ta druga pani będzie się zajmowała rozliczaniem inwestycji unijnych. 
· p.Prądzyńska – to znaczy, ile będzie pracowało osób w tym wydziale?

· p.Pietrzyk – cztery osoby i piąty dyrektor. 

· p.Skiba – ja mam pytanie, czy Panowie burmistrzowie podejmą kroki w stosunku do Pana Z. za występki popełnione przez niego, bo z tego co wiem, to nie są jedyne jego występki i w niektórych wydziałach osobiście słyszałem skargi na tego Pana, że to się dzieje już od dłuższego czasu. Jest bezczelny, arogancki i czuje się bardziej kompetentny w tym budynku, niż Panowie burmistrzowie.
· p.Pietrzyk – ja powiem tak: w sprawie pierwszej należy założyć domniemanie zawsze niewinności. W tej chwili ja też mam informację z tego źródła co wszyscy mamy, że toczy się coś przeciw niemu i tak jak to Dyrektor Wajlonis kiedyś wyraził na łamach prasy – dopóki nie zapadną jakieś decyzje, to właściwie, jak na razie Burmistrz Miasta nie ma powodów, żeby z tym Panem rozwiązać umowę. natomiast co do planów dalej nie chcę się wypowiadać za szefa. Pan ten ma jeszcze umowę na rok 2006. 
· p.Skiba – a w uzupełnieniu, przecież była sporządzona notatka jednej z pań dyrektorek.
· p.Pietrzyk – natomiast o dwóch takich przykrych zdarzeniach wiem. Pierwsze miało miejsce w Ośrodku Profilaktyki na ul. Strzeleckiej. Rozmawiałem z jedną osobą i z drugą osobą, oczywiście stronami tego. Nie powiem, że konfliktu, ale powiedzmy scysji niepotrzebnej. Oczywiście wersje wzajemnie się zupełnie wykluczają. Aj nie chcę tutaj być jakimś „Salomonem” który powie: acha to Pani mówi prawdę, a Pan mówi nieprawdę. Jest to trudne do stwierdzenia. Druga sytuacja – parking, zdarzenie z samochodami. Też to wszystko tak dziwnie wygląda, bo z kolei przepraszam, jeżeli ktoś mówi do mnie, że ja jestem po spożyciu alkoholu, to musi mieć podstawę, bo ja na drugi dzień powiem: nieprawda, ja byłem trzeźwy; proszę mi udowodnić, że ja byłem po spożyciu alkoholu. Ja się na tym naciąłem, jeszcze jako kierownik internatu, kiedy na drugi dzień człowiek mi się wyparł. Ale to racja, że tych zdarzeń jest za dużo.
· p.Skiba – to znaczy, ta notatka poszła ad akta i nie wiem, gdzie jest?

· p.Pietrzyk – nie, wszystkie dokumenty są złożone. Sprawy personalne to jest domena szefa i Dyrektora Generalnego.

· p.Eichler – bo patrząc na to co się dzieje w mieście od strony tej wizualnej, w tej chwili ja twierdzę, że to co zostało zrobione w przebudowie Pl. Jagiellońskiego jest nieporozumieniem. Z jednej strony winię za to firmę projektową, ale z drugiej wiem doskonale, że pewne koncepcje przebudowy roztaczał również p. Januszewski, który jest konsultantem do tych spraw tutaj.

· p.Pietrzyk – p. Ciemiński.

· p.Eichler – zgoda, ale on też jest konsultantem tutaj i nie wiem, czy nam taka osoba jest dalej potrzebna? Czy już nie wyczerpała swojego zapasu pomysłów na miasto?

· p.Pietrzyk – próbujcie Panowie używać tych argumentów w rozmowie z szefem. Szef podpisał z nim umowę. Jest to umowa na czas określony do końca roku 2006.

· p.Eichler – poza tym, sposób w jaki ten człowiek podchodzi do tego co się do niego mówi, no też stawia pod znakiem zapytania celowość jego pobytu. Jeżeli my rozmawiamy na temat regulaminu o dofinansowaniu działań związanych z ulgami podatkowymi. Do tej pory, praktycznie, że minęło parę miesięcy, myśmy tej umowy, mimo, że został zobowiązany, żeby przedstawić, nie zobaczyli. Jeszcze miał zastrzeżenia do tego co się mówi tak, jak gdyby to nie komisja i nie radni tutaj mieli cokolwiek do powiedzenia i nie on jak gdyby był od tego, żeby te sugestie przejmować, tylko odwrotnie. On jest chyba nieporozumieniem?
· p.Kołak – zapytał p. Buławę, czy widomo ile wniosków wpłynęło do zespołu opiniującego w konkursie o dotację?

· p.Buława – jeżeli chodzi o wnioski, to dzisiaj rozpatrzyliśmy ok. 20 wniosków, były otwarte koperty i sprawdzenie, czy wnioski spełniają kryteria warunków formalnych. Ja na środę umawiałem się z burmistrzem, że mamy drugie otwarcie kopert i wtedy taką całą listę… ale z tego co widzę po zachowaniu kupkowym prawie jest porównywalne, jak w ubiegłym roku. W ubiegłym roku było ok. 90 projektów i myślę, że w granicach 80 zamkniemy się w tym roku.

· p.Kołak – czy już zespół określił termin kolejnej tury?

· p.Buława – w środę mamy kolejne spotkanie przy sprawdzaniu warunków kryteriów formalnych. Przewidujemy drugą turę oraz rozpisanie konkursu w miesiącu maju, żeby móc w czerwcu rozpatrywać tą drugą turę i w miesiącu lipcu już organizacja tych zadań z drugiej tury. 

· p.Kołak – czy formuła rozstrzygania dotacji poprzez tego typu formę nie wpłynie na zniechęcenie przedstawicieli stowarzyszeń kulturalnych i sportowych? Po prostu odejdą od organizowania tego czasu wolnego dla dzieci i młodzieży.

· p.Buława – ja już mówiłem wcześniej, jak weszła ustawa o działalności pożytku publicznego i wolontariacie, innych form prawnych przekazywania dotacji na dzień dzisiejszy nie ma. Tak ustawodawca ustalił i w tej chwili tylko możemy się obracać w tej formie przekazywania dotacji – w drodze otwartego konkursu ofert. Z doświadczenia widzimy, że te stowarzyszenia, które biorą dotację muszą się na pewno profesjonalizować. Czyli jest to kwestia posiadania odpowiedniej księgowości, posiadania osób, które piszą wnioski, bo to trzeba zrobić na podstawie analityki swoich budżetów, swojej działalności. 

· p.Kołak – czy ustawodawca dopuszcza zgłaszanie się stowarzyszeń o dotację na działalność drużyn seniorów? Czy ewentualnie stowarzyszenia z takimi wnioskami wystąpiły?

· p.Buława – nie wiem, dopiero otwieraliśmy dzisiaj koperty i sprawdzaliśmy kryteria formalne. To stwierdziliśmy dzisiaj tylko na kilku ofertach i w następnych dniach będziemy tą wiedzę posiadali. Będzie ocena merytoryczna i już będzie wiadomo, jakie tam są oferty. Na dzisiaj nie posiadamy takiej wiedzy. 

· p.Kołak – ale o ile wiem ten konkurs by ł ogłoszony na dotacje w zakresie szkolenia dzieci i młodzieży i ewentualnie imprez jednodniowych, czy wielodniowych.

· p.Buława – tam są różne hasła.

· p.Kołak – natomiast jest też takie przyzwolenie, że stowarzyszenia mogą się zgłaszać w zakresie seniorów, ale myślę tu o rozgrywkach systematycznych.

· p.Buława – jest tam takie powiedzenie, że od 1 lipca niby do seniorów można, ale to w różnych samorządach trwa sprawdzanie od strony prawnej. Wiedzy na ten temat w tej chwili nie posiadamy, czy są tam drużyny seniorskie, czy nie. W najbliższych dniach dopiero będziemy posiadali tą wiedzę.

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Komisji zakończono.







